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Scenariusze pisane dla cenzorów
Kartki były pisane tylko dla cenzury, bo to była taka ironia, że cenzor musiał zawsze
wcześniej zobaczyć tekst. Jak teatr jest bez słów, to jak to zrobić? Więc ja robiłem
zawsze taki zabieg, że prosiłem kogoś w zespole, żeby sobie napisał, jak on sobie to
wyobraża – ja nie miałem takiej motywacji – żeby cenzor wiedział, o co mi chodzi. W
każdym razie w zespole zawsze znalazła się osoba, która napisała co chciała, o tym,
co zobaczyła. I wysyłaliśmy na ulicę Okopową pismo, że cenzor może przyjść na
spotkanie i obejrzeć spektakl. To jest ciekawe, że cenzor to był mój pierwszy widz, ja
w nim nie widziałem cenzora, tylko człowieka. Dla mnie było ważne, czy on przeżył
ten  spektakl  i,  o  dziwo,  oni  po  prostu  zapominali,  takie  mam wrażenie,  że  byli
cenzorami, choć pewnie potem sobie przypominali, bo był pewnie jakiś telefon od
naczelnika. Oni poddawali się temu, co się działo na spektaklu, czyli jeszcze jakaś
odrobina ludzkich uczuć była w tych ludziach. Znam ich, wiem, że istnieją, znam ich
nazwiska, to przecież było dwadzieścia parę lat temu.
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